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—*> m p •mimm+mmpmmŚKta 

o M n o e l instytucji 
ninsooe] 

atoatflo ehtfl ta zatuszować 
Domagamy się wyprowadzenia 
naduiyc na Swiatto dzienne 

J " HOd wmmmriktey® kvie*;vnde*tc). 
W Jednej % naipowa£niej- f tuienuiicy I >lofycho/aa w|a< 

szych' jiaszycH instytucyj tt-j.śledczych o tvm nie zawiikki-
nąnsowych, ui^ednik wydziału jii.iiu. 

r»«. L-.utż ki udziec stalą się 
mżna śmla-

papierów wartościowych u-
kradł większa Ilość ąkcyi i 'dv. .i-.c uni u*;:'ii. 
zbiegł w nSewiadoiuyid kicrmi- lo pr/y plif./.ClilC, złodziej 

• jzcołai w rat z łupoin ukryć slp 
Jak się okalało, instytucja, w bezpicczncm rolęjscu. 

iwa sprawę całą ukrywa w 

Niwirawa kflkiilenka nit i i rMty 

Katastrofa tramwajowa ; 
Dwa wozy if-W wpadły na stojący 

^ elektrowóz injl i i 9 \, 
(Telefonem z Warszawy). 

Głód prowadzi masy 
na uHce Drezna 

LZAHWD, 7* 8.igodz. 6 m. 
21. 

W ciągu dnia 
ofierymano tutaj z 

ąpe wtadornoś-
dewonsłracj 

tnlczny, wynikły na Itle- d i 
iyzny. Dewpiistraiici ^rystei} 
wał! przeciw wysokłtrt i wett 
rosnącym * mmm za |ywnd 
I dopiero pod koniec dnia zacz 
Jl mMM iktepy śywno 

tifcłe nych. 

iZistejszego 
!Zf«a ałar-
o rutsp-

ułiez 

:*r*ftM8ą W 
'MMćl *ra}nl. I^nfesttcje 
nflały Btmn charakter ekono-

Font sztertlng = 18.000.000 marek 
niemieckich 

LONDYN 7.8* Cfcdz. 6. 30. 
Dzisiejsza tWda łff a dniem 

ka tas t ra lnym dla ifarki nie
mieckiej, której tarł jeszcze 
wczoraj wynosił 9.0qO.OO0 za 

funta. i 
W końcowych transakcjach 

w dniu dzisiejszym zanotowano 
dla marki kurs 18.000.000 ta 
funt siterłinic. 

Przed; zamkniąte^; d a wiami 
Kklciirtcy boiszl nie cfttą 

Nte bacząc na zatwierdzona (Aiej p. Kazimiera Tyszka, w 
(Ja* pr*ez władze sjwftckie Ji-iroroziMiiieniu z poałem nasaym i . ^ H * " W » W 

nfe, sowiety dotąd utrudniają wszelkie starania w kierunku | 
wyjazd obywatelom polskim, skłonienia sowietów do wyko-
Przewodnicziicy delegacji pol-lnania uchwsily. 

francuska w spriwit Ruhry 
I otfokoiewifi bądzte 

opublikowana 

Dziś, około KCKIZ. 10 rano, zda-i 
myt się w warszawie wypąJ 
dek tramwajowy, który PJOCUK 
gnał za sobą i fatalne następ
stw*. » • 
. Nt'«bM«iv^lkowaUiliłpfKir 
placu Uttjl LuWeWriej, na stoją
cy Irawwai-łJni nr, % skutkiem 
zepsucia jfę hamulców, wpadły 
ośym, pędem dwa',[wagony 

Slfa wierzeń] 

ktrowozach zostal i rtoabite, i*r? . 
den wóz uszkodzo&rji potaina^ 
ny. Konduktor ,-4rwwaj<Ngjr, 

ta by|a 

L£APlLP t 7. 8. «odz^7 m. 10. 
We^ug wiadomości krążą

cych w kołach oficjahiych an-
riełstóch — opublikowinie tek
stu korespondencji dyploma
tycznej francu^iej w -prawie 

Ruhry I odszkodowań, nastąpi 
prawdopodobnie w kotku bie
żącego tygodnia lub nawet do
piero w ciągu tygodnia przysz
łego. 

Drożyzna, jak, dynamit rozsadza 

Katastrofa ina§i$tratti w Łodzi 
ŁÓDŹ, a 8 . — Nowy :MAgi-|od rządu pożyczki Magistrat 

strat łódzki stanął nad przepa-.iie może wypłacić pensy! s%vo-
śclą zupełnego krachu finanso- im pracownikom. 
wego. Skutkiem nieotrzymania I Urzędnicy groź^ strajkiem. 

Zmiana drlintaci? pa^cw jzowej 
Z szerokotorowe] na normalni 

fiaWledeH 
Tajemnica ostatniej Inierpełacji 

Seimowej 
Dyrekcja kolejowa radom- j Widząc tddy rażącą sprzecz-

ska, ^ k zresztą, wszystkie dy- J«ość między okólnikiem a isto-
rekcje kolejom?e w Polsce, cier-1 tria gospodarką ministerjum dy-
piała na t zw. ' rekcja radomska Ujawniła1 zna-

pła«e mlnłsteriaSna, l1^ je» u , n u w « między, tjrmjte 
polegającą na całej olbrzymiej » f ^ e ^ f ! « T j ^ f J S ? 
masie okólników nadsyłanych; ; o f a ^ kt6rf Podjęła się Iremcm-
z ministerjum kolei oko y Wk6w. l t u ^ s P m n n l a n V c h rMOwpzó%%*x 

Jak 

Niemcy puchną n 
f:SSENf 8. 6. —j (AWj 

związku z ro4nac% droi 
wielu miejscpwoloiacht Zagłę
bia wybucbaM roąrucłr#|iywno 
^ciowe. ThfHy . MTOfrzutriie 

łęble Ruhry 
swoim patrJotycznynv*h!eble 

usiłują narzucić sprzedawcom 
ceny maksymalne. Policja nie 
zawsze jest w stanie zapobiec 
nieporządkom. 

_ W 
xną w 

będących . . , produktem 
łych prey swych stołach 

Rozdzlelllllch nieprzystępną barierą 
Niemcy odpokutują ta zamachy* OOsaeifłarfłe 
KOBLEWCJA, 8i 8. - P A T . - " 

Z powodu dokonania zanfachów 
w DOsselddjrfte, zabr«ik i» zo
stała, począwszy od 9 b. m. na 

zaslcdzla • 
Wu-| 

rokrat«">wf f mających mgulo-l 
m ać działalność dyrekcji! 
Całe arkusze tych okólnikowi 
pochłaniały J urzędnikonr dyrek-i 
cli bardzo wiele drogiego cza
su. Zajmowały się one prze
ważnie drobiazgowem wtrą-

Icaniem się w najbłahszę szcze
góły gospodarki ,ekspłoatfcy}•, 

j nej. bądź też zawierały «iiereg 
[przeczących sobie nawzajem 
'dyrektyw. 

przeciąg 8 dni komunikacja mię- I iługo dy rekcja radomska 
dr.y okupowanem i nłeokupo-; znosiła to ze stoicyzmeni. Ale 

6orąi:a kre 
Szczegół 

-! RZYM,a-8.f —PAT. 
donoszą pisma ludność Casal 
V«chto» pwi«4taj*c przeciwko 
wprowadzeniu <,poc|atku od wi
na* usiłowała podpalić gmach 

3,000,000,000,0001 
Takie sumki kradną w Rosji 

Michał Romański 
\ odniósł rapę ^ Yf 

ciętą głęwy w o k « y lew€t|a 
ciemienia, oraz r a n ł f io4m; mq^ 
torniczy, Stonisła^JtCarlawjm 
«§mał o^inego Wiirtąsu. %yE 
; Wezwane FogoM^ie.udzłip* 
(lo poszwankowanmii pomopt*; 

ięl»[pozostawiając,IchJja. f ^ f t ^ i . * » 

połodniowa kipi * 
gdy chodzi a wini 

merostwa I zaatakowała we
zwany oddział w o m , Wojsko 
dało ognia. Jednap -kobiet fo** 
stała zabita, 8 sób fijurionych. -

MOSKWA, ą a - (AW,.l •—• 
Moskiewski s|ąd gubemtehif 
rozważa sprawę -a- kr i lz le t z 
drukarni państwowej ' trzech 
trylionów -rubli "'' Kra^telęź: po^ 

pełniona została przez robotni
ków drukarni państwwtej,* któ
rzy wytamaii zaml | I zerwali 
pieczęci^ w składzie bankno
tów. , 

'I r GIEŁDA 
CTeiefónem z Warszawy)* 

wanem terytorjuiii Rzeszy nie
mieckiej. 

Sowiety wciąż aresztują spiskowców 
RYGA, (Rps). Otrzymano te 

wiadomość o nowych -maso
wych rewizjach i *aresztowa-
niach. dokonanych przez wła
dze sowieckie w ^Moskwie. A-

Nie zdobył skalistych twtenlz 

reMtowano wielu przedstawi
cieli Inteligencji I robotników 
pod zarzutem należenia do spi
sku anty bolszewickiego. 

gdy w początku lipca otrzy
mała now> okólnik, w którym 
ministerium przypominało dy-

^ rekcji o jaknajdalcj idących o-
| szczędnościach w gospodarce 
kolejowej, wówczas sięgnięto 
do rewelacji. 

Jak wiac|otno. w obrębie dy-
rekcii radomskiej znajduje się 
kilkadziesiąt parowozów ro
syjskich, 
które od trzeeh lat oczekują 

i polecenia mtalsterfum m prze 
róbke 

W umowie kosztownej I dk 
fabryki austriackiej, nfeanającej 
zupełnie rosyjssklch typ^w, na
der, trudnej było już wszystko 
przewidziane aż do mieszkań i 
innych dobrodzieistw 
dla delegatów niiiiii łerium. rna-
tecwh ^ k t ^ w m t i Afowo-

1 zaml do Wiedma 
i tam spędzić kiłka miesięcy w; 

o^lilrwante tia naplKiM'C-
A tymczasem dyrekcja część: 

parowozów pn®$Min. fuż od; 
; kilku miesięcy i nawet ziasioso-1 

v ała je do ruchu własnyjm prze 
mysłem dość prymitywnym, ale 
wystarczającym I nadewszyst-

ko 
20 razv tm'"-zvm od keaito* 

•rysu austriackiego. 
Ponadto dyrekcja radomska 

v > kazała, że sam transport sta
rymi pudeł rosyjskich do Wie-
Jrią i z powrotem będzie-koszto 
^\if 4 i pół miljarda marek, 

"l"e rewelacje staąy się'przed
miotem nagłego wniosku sej
mowego. K , I 

Obecnie na miejsce, gdzie od 
ti;k dawra stoją parowofey z|ef 

Waluty f akcje idą w górę — 
tek brzmi biuletyn dzisiejszych 
tranzakcyj, dokonywanych 
przed popołudniowemi notowa
niami na giefdzlc oficjalnej. I 

Za dolar płacono J3n.otX) i 
23S.O0O. Matka niemiecka w 
olbrsymiem zaofiarowaniu,' aie 
b^z nabywców. Posładacz0 tej 
bezwartościowej obecnie ma-
kułatury 'usltttią b^skutecznie 
oddawać markę niemiecką po -8 
i (* fenlgów. 

Ruble złote poszły w górę. 
Za 100 płacono 14.000,000 mm 
dalszej tendencji zwyżkowej. 
Za rubla srebrnejBo żądano 
73.0(10. . f-> 

aOTOWKC 
Dolary 235. 230. •• ' 
Marti nletni^kie 0»03, Qfl?. 
Franki szwa^arslfte 41,500. 

Notowań akcyj n agiełdzie r> 
ficjałnej, jak zwykle we irodę, 
nie było. * * 

I T i a r O k a ń S k l C h i \ m t o r normalny. Uletrala 'one'chała specjalna komijsja isejmo-
a i o ^# i t -»« iX . . ^ . M -Ł—M - ~tL~i~*i* izni</C7enlu. ^\-> wiele części wa, l^tóra Zavlegając narazić 

(s mm poiram czmychnąć z laiąziama • \tyLh iM%\ącv.j, fimł ^ ^ ^ ltlc. %mv,Vy ministertum t\ Lofa-
,ą MADRYT. «.. 8, — PĄ\\ — i w j^/lenla, zbiegł z więzienia w,b\m maszyn. ro/.kradziono. Iń-,gf?m,!mn zdecydować '<» dil-
PiAowrtk Alztsgaray. pofk)szą-' Meliili, w którem odbywał ka-jre <'M :ak nn. h.imnlcr rabrało s; ym ^ię niezmiernie cennego 
cy ^odpowiedzialność za | ięskę|rc. '* |mmi$terjum dla dyrekcyj mało-;dla państwa fttaśerjału parowo-w Marokku i skakany na 18 lat i LpoJakt^t. 

Główne wygrane 
IV ki. Loterii Państwowej 

Pierwszy dzień ciągnienia. 
Mk. S J m W ; Nr. 4771. 
Mk. Mmmt Nr. 41873'̂  
JUk. ®mm: Nr. 42.17. 
M k . ^ . < ^ : Nr. Nr. 58 

5W61.1342. 
Mk. ^ § W : Nr. Nr. 

41353, 41939, 79214. 
Mk. IMkaOft: Nr. Nr. 1 

16212, H.IW4. 
Mk. S0.tia: Nr. Nr. 

38452, 51088, 68055, T^W, 
J4438. 

ffk. 65.000: Nr. Nr. 
33*8. «CW, 4 » © f mm. 
79842. 
1 Mk. 
a i « 5 , 
iWis, 
56360, 

^4,i<W928, 
83ti27. 

50.M8: 
218W, 
43CW, 

73615, 

z/iwego. 

*2-gł dfieii ciatnieiiia. 
Mk. 1^00.800: 71M6. \ f!.'«45f I4H56. 
Mk. 888M8: 416G2. 17626, 21768, 
Mk. 188.888: ^5246, 76051. 31556, 021 W, 
Mk. 8e.§§8: 349tó. 450/7. 35118, 35970. 
Mk. 68.888: 159B4, 17231, 36660. 38S83. 

1^516,82900. i 45WB, 45252, 
' Mk.'88.888: 54179. 70434. [ 149522, 53941 
Mk. 48JM: 2841, "15*80.157071, (50095, 

19891. .18494, 47164. 5281S. 64236,- 65317 
60012. 6i9ią ,6aia4, msu\b6M4, mw, 
74490. , i 7i59E»v mm, . Mk. 30.000: te, 2723, 3282. 80706, 81405, ym. w . im mi* iitea.l83ŝ rj. . 

14870/' 

32409, 
38.W2," 
^1982]; 
46550,** 

65416. 
81828. 

15102, 
25K1, 
34890, 
38546, 
43P02, 
4904fi, 

54290)t 55361. 
6I907J 62021 
66135.LfiSw., 
T 0 « l | 71444. 
750472 80174 



Ml 

!, Pol 
Od kilku już lai 

muszę w j pcw 
czasu z arie leni 
łcczertstwą w spi 
rzystwa ijauko' 
skini©. Zmusza 
smutna kpnlccj 
środków | a 
Rów aiczhednyc! 
tucji. 

Jaki sti 
dowany z _ 
nawój naBtwyi 
ny towarzystwa 
warszawskiego, 
czadach, p k ni( 
kich, nie 
cy organtzai 
wcjąt coraz to 
badaweze.j 

Z drugiuj sal 
ca obacjiłefdew 
skiej powddtrje 

10 MlP 
y wezwanie 

aM do 
odeJfflJi. 

9 wiedzę i 
tnjljouy zwracać sif 

H odstępach 
Rządu i spa
wach towa-

warszaw-
d« togo 
— brak 

..-Cite wydal-
naszej Ińify-

i 
lCRt SpOWO-

sfrony .przez 
Jnie Intesyw 

naukowego 
óry ajr ły§h 
te mli cięż-

w p r a i 
I tworzy 

zakłady! 

marki pol 

kwartał* 

nic otrzymało zgolą nfc. 
bo wydziałowi ha u W zabrakło 
MOłJktmII 

Rezultat zaś lest taki, ze ca
ły ssatef p 
wych to1 

w a 

nauko-
bukowego 

iffe otrzymał 
maj. 
•KR. W . R . I 

fldpowied-
naleiyte sub-

_^„_ całości tow. 
naukowego Warszawskiego o-
brai MMe droi* m t e w węż
szą I ł a tw ie j s i a mianowicie: 
ubezpieczył Jedynie• ^ % f J f f 

Marszalka modaklego 
i czasów obrony Lwowa 

LWÓW, ?, $. (toL wl.) W 
pfttpełatontj Wali rady mlei-
skieł marszałek Piłsudski wy-
głosil o d c z y t a obronie Lwo
wa. 

Na wfrepie swego odczyty 
marszałek Piłsudski zaznacza. 
że oshuje go na wspomnieniach 
o faktach, zwfMatiydhrr rrtm fo
ko z ówczesnym Naczelnikiem 
Państwa I Naczelnym Wodzem 
— dodał przytem, te 

IWFCh, 
które i po miesiącu i albo jeszcze 

absp lutnie wszel 

nasza dftarność spo-
to Wornianf ogień, któr 

_wciąi Ipodsycaf należy! '' 
odezwa | o społeezeó-

i dawała dotychczas flosko 
ttrje'1 

i wra-
natthy w y l 

pewnym jęc
zycie ifyaitwał© 4n-
wMowfiię publiczną 
na rzecz towaray-

aasikpweio warszawskie 
malec 1 gasnąć, 
domfcr złego nad 

fala diwalucji mar 
sj, wówefas znicz o-
ptidrreynfeć Jest nad-

tety Instytutu 
celnej im. 
go, oraz 
mineralotflcz 
kłady pozosta 
czeaia ma 

Ofiarność 
włec otoczyć 
tę właśnie 
stały bez 
terjalnefo ze 
nauki. Jak ró 
działalność 

jatwa nauko 
fo, wyraża, 
wy4»wttltłw 
prac pfow, 
sjach zjrrupo 

działach t 

Nanckle-
flzyctne] I 

tnne wlec za 
bez zabezpie-

wfnna 
ską specjalną 
y, które pozo-

ma-
wydżiałtt 
wesprzeć 
towarzy-

warszawskte 
sie w szeregu 

oraz 
w koml-

3-ch 

formą ofiarno 
a nau-

fo jest 
wanle 

towarzy-

ze sweml czynami. 
- Ody przybyłem z Mafde-

burga — mówi dalej marsza
łek - • dawano rrrl m o o r e a w t 
na zbawienie Polaki, leez nic 
nie mówiono o ratunku Lwowa. 

Gdy przybył stamtąd 

nie mogłem mu Jej obiecać, bo 
po wyjściu uiemców w w a n t a 
wie pot rzebowpi^ sił zbroj-
cych. 

Z radością dowiedziałem się, 
ze 5 pp. legjoaowy z Przemy 
Ala poszedł ! odsieczą bez roz
kazów, a nawal 

Powołałem 
W., tworząc 

POd bron 

Lwów aawdzięczą ocalenie 
a-eni kategoriom <H»fonfców: O 
dzieciom lwowskim, 2) ochotni-

/achodiiiei Malo|x.lskl i .1) 
O. W-iakotti zmobilizowa

nym. 
A gdy to biedne wojsko w 

kraju, obdarte, źle uzbrojone 
walczyło o Lwów, Polaka, mia
ła wtedy Inne jeszcze wojsko, 
świetnie wyekwipowane i «-
itbrojoiie, świetnie p%tnt. To 
inne wojiko 

stało sad Sakwaną 
i prótno błagałem, aby szło z 
pomocą. 

Trąby Jerychońskie grzmjały 
wtady 

o zdradzi* Plisudsftltfo. 
ZacłwWanja się Lwowa było 

mało pjwiadJłeć, bohatarakle. 
Jest to jedyne miasto udeko

rowane ordarem Virtuti Mllita-
ri. 

Mars/alek opowiada nast#p> 
nłe wicie jaskrawycli prcykfH 
dów Walk ^tyJnych. 
riwego podrywania Jego auto-Nago" Irytetu w wojata. 

Odczyt marwałka 
go miał charakter 
wgponjnień, które p 

P. O. historyka naszyęłi 
annji. [materiałem najpierwszej 

iKołztów utwymania za fufcfląc 
[cierwlec, gtówny Urząd staty
styczny zastosował nową me
todę badania wzrostu droży
zny, polegająca na porównaniu 
cen ostatnich tygodni, zamiast 
stosowanego w dawnej meto
dzie porównywania przecięt
nych cen za cały miesiąc. Zainl 
ejowana przez rząd nowa meto 
da miała ua względzie intoreit 
pracujących v%rstw: licząc sl«j 
z faktem, że oznaczenie wzro
stu drożyzny służy co miesiąc 
za podstawę regulowania płac 

«K Senatu 
twent sen. Adel 
obrado^^iia 

•~jki * 

dzMu wspólni 
światowu sen. 
rował projekt 
pendjach akad< 

>wo»bwUoto-
przawodnlc-
la (Z. L. N.) 

dwukrot-

iowem posie-
z kcmiisją o-
llewskl refe-

ustawy o sty-
lickicii Pro

jekt ten prtyjftrt z nastcpuj;tce-
mi; zmianami: i 

J) Skreślono |ę część art. 1, 
kto^a orzeka, ielftypmtdja part-
tswowe mogą być przyznawa
ne; akadetułkogt o ntokazitel 
nynł cliarakterifc społecznym 

2) Skreślono Ipałkowicł© art. 
2, według ktt! 

W tych dnia 
się rokowania 
bu % Anatem 
wic ustanowię 
regulaminu dl 
towej, która k 
Gdańsku. Rok 

rri^rły 
t jm 
rtają 
kowej lub . 

3) W art. 11 
dę, Jte zwrot 
w ego 
ciąmi *U lecz 
udzielenia. 

Na wleczo 
przystąpiono 
i ia projektu 
sowem ureguld/ 
komunalnych 
sen. Kedzlo 
Jekt przjleto, 
piński zrefero 
wy o podatku 

rządo-
ni^ w pree-

Ul lat od czasu 
posiedaenhi 

o . razpatrywa-
wy o tymcza-
amu finansów 

_ referatu 

poczem sen. Kar-
>wał pro projekt usta-

maMtkow3mt. 

owania i 6dańsklam 
dzl o walutą tkfportowf) 
rozpoczynają 
isterjimi skar 
skim w spra 
przepisów i 

aluty ekspor-
entraje się w 
anla te pozo

stają w ścisłym związku z wy-
dunemi przez rząd polaki MO* 
wetui przepisami walutowcml. 
Do prowadzenia rokowań ntf-
niiłlerjum skarbu upowainiłóii 
Ramulta. dyrektora P. K. K. P. 
w Radomiu, 

spóźniona wiadomość 
Niech i się spieszy ten, kto ma ochotę 

jechać do Kanady 
Tuttjs/e biura żeglugi emi

gracyjnej zawiadomiły swoje 
ajentury, że według titrzyma-
Jiych przez nie infonnacji od 
raądu Kanady.| robotnicy rolni, 
me posiadający zapewnionej 
pracy w s«zoi|e podczas obec 

Rok akademicki ia pasem 
Zapi^ na lemestr zimowy Urwać hrńa n,t i a« IK 

nych żniw w czasie b. mlesitca 
u upuszczani na tery tor Jum 
Kanady dla pracy na roli. Ro
botnicy tacy powinni natych
miast wystarać się o pasporty 
emigracyjne. 

wrza-
d o l i 

Co mówi komtSJa dla ustaleaai 
wzrostu oYożyzny o swat 

działalności 
tWtnfzt, te czym dobrze 

za 

<4f>s I 
Wltal za nan włlal. 

_ I tylko 
"•^fcW t|rkMnHNpąM wa^paB Syto 

(Od 
W dn. 6 sierpnia dokonano 

wa glołdzlo zbotowej płtrw-tztj 
tranzakcji se Świeżym żytem, 
Was:»>n tegorocznewro żyła zo
stał sprzedany po cenie o 40 
i w tu. niżs/ej 7..\ kor/cc (sto 
kg.) od żyta urodaaju snazłu-
roczneBo; zapłacono wice t:A. 
miast 400 lys. m. - M+) tys. ni 
i i korzee. 

Tejforricziia mąka żymia zja. 
wl sio na rynkp dopiero za dał 
% 10. 

Narazić ceny mąki żytniej po. 
zostają bez zmiany i wynoszą 
I V> tvs. /.a pud. Chleb pytko, 
wy m% spraedawatty jest 
prze/ piekarzy po 8 tys. m. zą 
kk'. iletallścl zaś pobierają zai| 
b.500 m. 

Eplhw lotu okrążntgo 
Uroczyftt rozdanie nagród w sal! 

NOW* fltntroloSteplyckiego 

_.Ł . . 4% xloty chronotnetr* 
V puhar srebrny. 

WfBec licznie' zebranych 
pntodatawicicll Sejmu, raądu, 
wojskwoicl I prasy, odbyła 
»la UfOCzystośĆ wręczenia na
gród awyclęzcom „Lotu okreż-

I Salą Rady miejskiej, odświę
tnie pmystrojoiiu. zapełniła Kię 
o goóHInle 1-ej popołudniu licz
nie zebraną publlcznoidą, 
włfód której widzie l i |o | wie* 
In lotników, odatwomtych 
Krzyźein W a l i i p r y K ^ d e r a 
mi virtuti Milital i P łonią Re 
siltuta. 

Uroczystość zagaił krótkitni 
przemówieniem wiceprezes A-
efo-klubu, p. Iwanowski, win-
szując zwycięzcy i wszystkim 
uczlffidkOHl mu, którzy dzicl-

Wobec zarzutów podniaak> 
nych, z powodu obliczenia 
wzrostu drożyzny w Warana-
wie za Hpiec, główny urząd sta 

y komunikuje, co aa* ^stycżn 
stepuje: 

I. Pr* Przy obliczaniu 

oplnjl |«at kloszom 
marek i w sierpniu 0.57,42$. 
czyli #1,232,97 marek, Zarobki, 
któreby regulowano aa podsta 
wie wzrostu obliczonego daw 
ną metodą, wzrastałyby w taki 
sposób, że każde 100 marek za-

wzrostu I robku czerwcowego wira*ła-j który 
* J w V ^ M . - i # m Prze* 
T, czyli ni 27f,Tf marekTszvbk 

Przytoczone porównanie po* 
wala stwierdzić, że zastojowa 
nie nowej metody 
nła ontvczvnlło sle do otWłz% 1 

zaDla zarobków ^ H 
zarówno lipcowych jak I elerp-' 
uiowych zarobków. Kle było 
fcatom powodu ćn poraueeriia 
nowej metody p<> jednorazo-

i zarobków w następnym mie
siącu, główny urząd statystye* 
ny przyjął 

nową metodę, 
jako najkorzystniejszą. Korzy
ści, wynikające dla pracują
cych z zastosowania nowej me 
tody, widoczne są w porówna* 
niu wyników nowej metody z 
teml, któreby 'otrzymano przy 
zachowaniu dawnej metody. 
Nowa metoda oznaczyła wzrost 
droiyfny w czerwcu na 47,99, 
w Upeu — »a S?,4l5 aarobkl re-|i§ptńja 
gulowane według nowej meto- ftów by 
dy wzrastały wtedy w taki spo 

ku czerwcowego wzrastało w 

natury. 
Z kołat prietriiwlaf major Te 

btuką imieniem komisji sporto
wej Aero-klubiu 

Warunkom zawodów na 20 
mtników odpowiedział w 

tylko 
uczestników < 
zupemołcl tylk 
oor.all.iftia«y z 1-to 

wyznaczoną 
w ciągu *f tpy0*i M 
. ̂ k a i u i ą c średiUa 

93 kim. nu godzinę, 
obce.tego-komisja sporto

wa przyznała mu następując 
nagrody: 

l) Pflhar przechodni M. S. 
Wbjsk.. Nagroda ta przez roki 
1923 pozostanie ua przechowa-j 
rfiu w.1-ym pułku lotniczjmi;. 

przćz posłów sejmowych:, 

ny przez K 
6) oraz 2 

spozycjl por. 
Prócz tego 

wa, uważając, 
odbyt sic w 
warunkach 

wa«< 

do dy-

sport o-
Lot okrężny 

pader trudnycli 
atmosferycznych 
».j; e<...... 1., I przyznaje por. Stanisławowi 

IPawIttCldwI s'H)kMku lotukze-
co w Poznanki t a przelot z 
Warszawy przdl Lwów — Kra 
ków do 1-znania'w.dowód u-
znania: Wr 

1) nagrodę n£ St WarlszawT 
(postument z bronzu I jriamiu-
ru): 

2) srebrną papierośnice, ofia
rowaną przez fabnkę :jamoło-
tów w Lublinie) 

3) srebrny medal Aero-klu-
bu. 

ł* kolei przemówił minister 
Szeptycki. podkreślając dziel
ność i bohaterstwo pilotów t 
wręczając zwycięzcom nagh* 
d y . '=•, 

Poseł Dubiel dziękował lotni* 
kom w imieniu podkomisji loł-

— sejmowej komisji woj 

„ " - p M n a m i T p r e ^ 
zes Kady rniejstlej' Czesław 
Iłrziszlnski. z ramienia Ligi obro 
ny .powietrznej #wstwa pułk. 
WL. J. QrzędzitHki i vice-miu-
kolei żelaznych (któremu pod
lega lotnictwo cywilne) p. Ćber 
hardt. 

Poczem wśród wzniosłego 
i) pierścień, ofiarowanyjnastroki p. iwahow^ki zalrtknął 

wym>ej*aeło»owaiiia^ xmmt\ 3 ) #** m c ^ . Aefa^KlubatwJenkfiiiL 
uroczystość krótklem przemo

kłem lipca. 
il- Rozporządzenie Rady mi

nistrów % dnia 27.V4920 roku, 
które powołało warszawską ko 
misję do badania zmian kosz
tów utrzymania oraz regula
min tejże komisji nie dają Jej 
prawa zmienić' okresów obli
czania miesięcznych na hme. 
Zmiana rozporządzenia tego 
mota być zadecydowana jedy
nie przez Radej ministrów. 

Pndcsaa obrad nad długością 
|okresów,.za które ma być na 
przyszłość obliczana drożyzna 

edstawlcleli robotni-
za terminem tygod

niowym, oplnja przedstawicieli 
sób, że każde 100 marek zarób- (pracodawców za miesięcznym, 

a w ostatecznym razie za pól* 
lipcu o 47,99%, czyli na 147.99 m(esl#cznym terminem. 

fntłtpo Kont §tfiit? „Ciy nit 

czyli 
prtzasa Urządu Patantowtgo 

— i * 

Hootowkl z włdczaoi 
wakacyjnej 

„ReauNua awe" 

- Pan ^s t prezesem Urzędu 
Pitentowifo? 

- Tak ••afcaa prezesem to 
nie. 

- Więc dlaczego pan to przy 
szedł: skoro wzywaliśmy pro* 
zaaa?? .. 

- Bo, prezes wyJfehfŁ I Ja 
go zastępuję. 

- A dokąd wyjechał? 
, - Ba żebym to % włedajal-
M>y wogóle ktokolwiek wle-

pozostat głuchy | dział. 
wyjechał pan 

i^ffzęs. 
ł — Na osiem dni. 

- A We dawno wyjechał. 
- W ostatnich dniach maja 

r. b 

Sejmowa komisja finansowa 
obraduje od dłuższego czasu 
nad projektem ustawy paten
towej; v i 

Zdążyło się. *e komisja za
pragnęła poznać 1 pogawędzić 
z prezesem lswiacig© Już w 
Polsce Ureedti Palantowego. 
Okazało sle |editak. że łatwiej 

jest powzląść takie postanowić 
nie, aniJetl w czyn wprowtr 
dzlć. 

Pan prezes 
na wszelkie wezwania Komlał.) 4- I na długo 

Aż wreszcie na skutek ostat
niego katlgoryczneio wezwa
nia, zjawił sto w komisji, ale 
nleip, prezes, lecz Jeden z u-
rzędników ^rtadu Patantowt
go. ' 

Wywiązał sie ciekawy 4Ja« 
k>g rruęd*ł komtoJą, a 
kiem: l 

Nic znaczy to bynajmniej ru
muńskie morze, lecz — Włołka 
Rumunja. Nasza zaprzyjaźnio
ną sąsiadką przysunęła sie bo
wiem do nas o całych pięć ga
dzin pociągiem pospiesznym 
(rumuńskim). Jest wiec nietyl-
ko ..zjednoczoną', ale * wielką. 

..Niepułkowce zwą. sie te
raz „tirigore tihica V©da" | tam 
też odbywa się draga z kolei re
wizja: nasze rodzime udrccze-

podroinlcie mą miejsce w 
(przyznać trzeba, nic 
dotkliwe. 
walutową rozstrzy

ga się tąm na słowo, bagażową 
lekkiepi zanurzeniem reki. Na
tomiast, tortura mifd«ysąj*adz-
ka rumdnska Jest nfervle może 
groźna, ile jak na romańczy-
ków, nieco prostacka. 

*"' " w y pan w białym 
windnorście. w żaden sposób 

pogodzić z faktem, 
Ple rozumieć po ru-

Iwtetewe-
na tym sała-

spłendor slipineowy 
a gdańskie lub pru-

Mlasto scliludne, zgoła euro
pejskie, wcale pokaźne, nawet 
efektowne i b a r n o rncbliwe, 
nadto romantycznie na górze 
ponad doliną Pruta rozsiadłe,— 
zwie sie obecnie „Czeraowc'- I 
jest napewno w dobie dtifiej-
atc? jednem z tyci) nielicznych 
Juz miast eks-austrjackłch, któ
re w doskonal j tyi)owosci za
chowało cli<trukturystyo«£ c-
1dmentv cl-devan< kultury t po
tęgi Apostolskiego łmperjttffl. 

Więc nn • szyldach, wyste- ' 
wach, ścianach \ płotach wier
ny obraz wieżo»bąbclowej eks-
języetnoścl habsburskiej: napi
sy w języku niemieckim, ty-

Idowikim 
fita), wsin»kłm, 
skim. 

Te ostatnie 
wać, podczas 
skie, zaś w 
siadują z nimi 

ZP 
konstatujesz, 

kant albo 
i 

Odzie dziś po świecie nie spot
kać tych os4attsjak? • 

P l e r w » r T c P » s r y etap na 
drodze ku Wielkiej Rumanji ~ 
Cztrntowce. Stolica kolorowejJ 
opiewanej przez poetów, Bako-

Lud. jakby e i 
auteirtycj. (iywcem z desek scenieznych z 

. r 1 ^ ^ Caeremoszem,, na ttfce 

w Cf©moucX 
sku. Jeszcze S 
ja zdy w głąb 
obok innych 
uprzywtłejow 
konduktor 
cię po polsku 
„po obecnemu 

Dopiero t a 
Się zmienia. 

amr sytua-
lelka Rumu-

staje się prawdziwą Rurnu-
l i k okiem sięgnąć poła nt>-

krtturydz«,s w wafpaaeh 
brak elemea-

towarzy-

%9f% um 



Czwartek* * Mcruma 1923 r. 

Z cfcmMfo * a fedzy I upadku 
Niedoszły teść morduje w okrutny sposdfc 

niedoszłego zięcia 
Brzytwą przerżnął roo gardło 

fOrf wmrmtwmkkei® ImmęomśenU} 
Mord.., Nnt\T mord... Wy* 

lągł się w noflheh nędzv i tfftad-
ku. straszny 1 odrażający. i;1** 
sama nędza ij upadek. Z;i\% ia-
d<*mieni o fakcie jedziemy '•* 
rogatkę Wolska, córa/- dalej od 
tniasfo coraz hlMH ponure i 
zbrodni,. 

|!>otnostwa /nts /c/alc , pr/e-
ptlnione. zdak-ka pachnące wy
ziewami przeludnionych miesz
kań. Gdzieniegdzie dachy osu
wam <K ^'! ziemi, porosłe 
tnehim. dziurawe, rozniesione 
wiatrami i spławione deszczem. 
Okna kr/ywe. brudne, często-
gc*fłł pmvv bii&ne. Po dmdze 
dwa ccTchu. ;1>?ielnica zamie
szkała w większości przez >try 
char/y i pracowników cegieł-
n*anych. . 

W Jednym ;Ą dotnow, wybu
dowanych, rżąc można, pnez 
sama, nędze i fezmyślność to* 
zebrała się wczoraj tragedia, o 
której cłiceiTiTf zebrać wiado
mości. Na*.,pl4trze*\ to znaczy 
na poddaszu iiftkiej. osiadłej w 
ziefni rudery mieszkał / rodzina. 

bił i nie krył się % tern zupełnie 
Na tle ten animozji w ubiegi* 
niedzielę wynikła gwałtowna 
awantura zakończona bójką, 
podczas której Bystrego dotkli
wie pobito. Nienawiść la wy
buchła nleugaszonym ptomie-
nic m wczoraj I doprowadziła do 
w strząsaJącego morderstwa* 

Byto to tak. W mieszkaniu 
Bystrego odbyła się 

wczorai libacja. 
w której bral udział Hetman z 
narzeczona i | f k t \ zaproszą* 
nycłi gości z sąsiedztwa. 
. .Bystrego nie było i dopiero j wszystko bez skutku 

Na legowisku leżał łielman z 
ogromną jama. 

wykrojona w gardle, I 
z której potokiem buchała krew. 

Na ziemi leżała zakrwawiona 
brzytwa Bystrego. 

Rzucono się na ratunek, lecz 
Wszelka pomoc była daremna. 
Rana wielkości dłoni broczyła 
krwią, której upływu nie można 
było wstrzymać. Przerażone 
kobiety chciały zatamować ją 
przykładając 

opatrunki z ociew — 

kofo'godz. 10 wieczorem wró
cił db domu. f>ołączyl się wice 
do kompanii, zabawa jednak nie 
trwała już dłtirro i po wypróż
nieniu ostatnich kieliszków uło
żono się do snu. 

Światło zgasło. Zapanowała 
cisza. 

Wtedy Helman zwrócił się do 
Bystrego* 

— Teściu, dajcie mi papiero
sa. 

— Mnie sie jeszcze twoje nie 
naprzykrzyły... ~- odburknął 
Bystry. 

Władysław Bystry. 
liczący lat SI z zawodu stry
charz, pracujący w jednej z po-
bliskich ciegielm. > — Co?! Chcecie może że-

Miał on dwie córki, z których; bym wam zapłacił?! 
iedna dwudziestoletnia Aniela! —Atak.. . Zapłać mi L. 

* miała — No to się porachujemy... 
jiarzeezoneir©" f T y c h k i ! k a Mw w y^*rczy . 

F e l i k s ^ l m a n a . \lo> b? *™«?wte szarpnięci nie 
młodszego od miej cztery lata, 
także strycharza. Helman przy
chodził często do córki Bystre
go i jak mówi 
pierwszy, któr 
miłością. Miał 
żenić, więc sąs 
dziwić, ^c noce 

ludzie nie był 
cieszył się jejj 

jednak z nią się) 
iadów przestało 
*vał u Bystrych, 

gaszącą nigdy nienawiścią rzu
cili się na siebie rozjuszeni i nie
pamiętni czynów. Nagle po 
któtkiem szamotaniu rozległ sfę 
w izbic 

że od kiHcu dni! zamieszkał tam 
na stale- I 

Stary j&ysiry 
byt przeciwny ftej znajomości* 
*>r»ys»łe^o f we|o zięcia! ni© b*-| 

przeraźliwy krzyk. 
W tc^ samej chwili Bystry 

wybiegł z izby i z hukiem za
trzasnął za sobą drzwi. 

Zapalono światło I obu ko
bietom, żonie i córce Bystrego, 
przedstawił' się wstrząsający 
m»ldok- . w . . \ >*• , . , i 

* To stary Bystry zdośał 
wyszeptać zalewając się krwią 
Helman i to były jego ostatnie 
słowa. Po chwili 

wyzkmał ducha. 
Zawiadomiony o fakcie po

sterunek policyjny w Jelonkach 
pod komendą ihłodego i energi
cznego :. 
przodownika Kazimierza Siw|yi 
natychmiast przystąpił do wy
tężonej akcji. Postawiony praez 
przodownika Siwka wartownik 
przy zwłokach Hetmana około 
godz. 4 nad ranem pochwycił 
starego Bystrego* który uciekł
szy po strasznym czynie bez 
marynarki z domu, dopiero te
raz cichaczem skradał się# by 
zdobyć resztę ubrania. > 

Badany przez przód. Siwka, 
aresztowany Bystry przynuł 
się do czynu, tłumacząc $ięnze ma bronił się brzytwa w cie 
ściach przed nacierającym 
mauem. „* P 

— Bilion/e, — mówił — bili 
mnie tyle razy, że broniłem Me 
ze Wacku... Rany poprzednie 
jeszcze się nie zakoiły — tłu-
traczył się, wskazując niezabli-
śnione ślady potłuczeń uą gło
wie. 

Surowa sprawiedliwość -\wda 
swój sąd o przestępcy. - l\ 

Jak się bawić, to sle SsawK 
"Macka orgia czterech ordynansćw 

w oflcersklem mieszkaniu 
Wezwano policją, żandarmerią, omal nie 

strat ogniową 
W zrujnowanem mieszkaniu zastano 

cztery „trupy" I dwie narzeczone pod kluczem 

W a l k a p o l i c j i 

Kapitan Jan Popo)arski,< za
mieszkujący w dotnti nr. 13 
przy ul. Śniadeckich, wyjechał 
na letni wypoczynek. 

I**uste mieszkanie swe zosta
wił ' 

pod opieką ordynansa. 
Ordynans ten, już na drugi 

dzień po wyjeździe swego pa
na nie omieszkał skorzystać z 
lek świetnej okazji i postanowił 
sprawić 
w pięknie urzadzonem miesz

kaniu 
b.bę dla kolegów -o rdynansów, 
„jakiej oko ludzkie nie widzia
ło". 

Istotnie cel ten osiągnął. Za
proszeni zostali ordynans z 
przeciwka i 2-eh jeszcze kole
gów, a że w męskiem kółku nie 
tuk znów mile czas mija, goście 
mieli prawo przyjść 

każdy ze swa narzeczona. 
Dwie „narzeczone" zawk* 

dły, dwie przybyły* 
Towarzystwo złożone z 4-ch 

mężczyzn i z 2-ch kobiet zasia
dło do biesiady w jadalnym po
koju p, kapitana P. 

Goście wzfęli 
4. iw . 

(Od u*ir**a*cxkiry> korespondenta) 
Ody przybyła policja, odgło

sy le ucichły już prawie zupeł
nie w mieszkaniu nie było 
co łamać i tłuc. 

Wkrótce przybył wezwany 
3-ei pluton żandarmerii wolsko-
wek 

Ale władza, próżno się dol>i-
jała do 
drzwi zamkniętych na sztabę. 

Zdecydowano już wezwać 
straż ogniową, ale post, Zieliń
ski / U-co komisariatu po
wziął śmiały pian przedostania 
flę do mieszkania kapidaua P. 
i;a ll-ein piętrze przez balkon. 

Posterunkowy 
sznurze przywiązanym 

do balkonu 

z pijanym tytanem 
Poturbował policjantów, zdemolował komisariat 

Skrępowany powrozami śpiewa za kratą komisariatu 
rzewne piosenki 

Wczorai u -godzinie 
południu okolice ul. Wspólnej i 
Poznańskiej były widownią 
niesłychanej awantury, taką 
spowodował znanv policii alko 
fcolik 

berkalesowei siły inwalida. 
sprzedawca papierosów, nieja
ki Teodor Marciniak. 

Na rogu powyższych ulic 
Stali gawędząca dwaj posterun
kowi II-go komisarjatu pp. St? 
fan Ałdycki i FJątkowski. 

Teodora Marciniaka już t 
la było słychać; jak idzie od 

rynsztoka do rynsztoka, 
środkiem ulicy; pijany do nie
przytomności, Wśród gromady 
wrzeszczącej fjawiedzi. 

Ody cała czereda pod wo-
d / Ą pi tak a dola rła do rogu 
Wspólnej i Poznańskiek Marci
niak, ujrzawszy postenmko-
wych, z pijackim tupetem ru-
r/M ku nim, krzycząc: 

— Ach wy, kHoy". takie o-
v. akie... i 

\ dalej posypały się ordy-
varne wvmysły. 

Popadłszy do policjantów, 
£ijanv zamachnął się 1 z całą si
łą uderzył w pierś post. Ałdyc-
kiego. 

P'>sterunkowi rzucili się na 
napastnika, lecz w mig zrozu
mieli, że niczem są siły 

dwóch ltfdzi na iednego inwali-
dę-s)iacza. 

Uozległv -się alarmujące 
gwizdki. v. zywającc pomocy. 

Kilkakrotnie ponawiane ata
ki policjantów na rozkraczone
go w pozycji „bojowei" siłacza 
$ pomocą publiczności dopro
wadziły wreszcie do obezwład
nienia go. 

Wykręcono mu ręce SDOSO-

(Od warszawskiego k&respondenla) . i - s . 
4-ej po|bem japońskiego Dżiu-dżi-tsii i- ...a^ za kraty ubikacji dla a-

wpakowano do dorożki. jrtsztantów dobiega ochrypły 
Swjetna metoda kipońska niej głos pijaka, wyładowującego 

zawiodła, ale niestety tylko co i niespożytą cnergk w śpiewie 
do rąk siłacza. Nogi miał on, rzewnej piosenki: 
wolne i oto w pewnej chwili, 
już przed samym komisariatem. | 
wyprężył on się nadludzką si
łą i wielkim rozmachem prawej, 
nogi j , 

kopnął w twarz 
•).'0>t. Ałd\ckiuRu iw/, pod $'^ 

»a-1 uK-in okiem. 
j Policjant zw*«iił się z doroż-
jki na Jezdnię, udając pod koła 
j drugiej dorożki, kdącei z tyłu. 

Nieprzytomnego i wielce po
tłuczonego policjanta, publicz
ność przeniosła do komisaria
tu. 

A tymczasem post. Piątkow
ski uespół z nadbiegła poino-

*zt bkie tempo'* 
w piciu, a żi do tęgo zakąska 

,była niezbyt obfita, więc też 
wrotce przyjacielska pogawęd
ka przeszła we wzajemne prze
krzykiwanie siebie, a pogodny 
początkowo nastrój zmienił się 
wkrótce w atmosferę jak przed 
burzą. \ 

Krzyki pijackiej gremady o-
•tmdsMy czujność rrHe«ŁkańCów, 
całego domu. 

Wychyleni z okien sąsiedzi 
(wsłuChwałi się w odgłosy hu-
jlanki, wielce zdziwieni hałaśli
wą zabawą w mieszkaniu tak 
spokojnego lokatora, jak p. ka-

jpitan P 
| Dopiero stróż objaśnił, że p*. 
* kapitana niema, a 

dziką hulankę 
(sprawuje jego ordynans*, 
i 'ł'eraz jut nietylko własny 
interes, ale , sąsiedzka życzlł-

iwość nakazywała zawiadomić 
jołieję o orgji w cudzem miesz
kał tu. 

Byłą to ostatnia chwila, a ra
czej nfe — już by i o zapóźno. 

W tej chwili wrzawa wzro-
[slai niesłychanie, a jednoczel-
• nie z mieszkania dobywać się 

drzwi żandarmerii. 
j Rola policii skoócz%'la sk. 
działać zaczęły bładze woj* 
ykowe. 

I Łatwiejsze nucU zadanie, —. 
!»dyż pijacy leżeli nieprzytom- • 
tui, ieden w pokoju ladiW 
T.rm. dwóch rui łó|k.ich. a 
j czwarty w łlzietice. :" • 
: dokąd zaszedł na Chwilkę ł ' |ot 
porosiał kolt* wanby. • 

W .teiit^ m / iMikojów sieto»> 
iły 
' /auikniete „narzetzone**, 
. i:-/e/.v\e i spłakane. Straszne o^ 
powiadały rzeczy. 

Mieszkanie zdemolewajie Jfe$< 
na ,1-em piętrze, opuścił się o,doszczętnie, nawet grube ttV 
piętro i iżej. wybił szyb^^bowe nogi od stołu połamane, 
wszedł Jo mieszkania — pijacy Sprawcy trzeźwieją w aresa 
ric nie słyszeli — f otworzył cie komendy miasta. 

na 

Niebezpieczny oszust i 
PtUcja co diujo szukała, aż 1ra1ił ra harcerzy -

lv za wodtMti, jd za wodom,Maczety 
Jakże ja ci buzi podom. ! '* ; 
Podom ci ją na iistecktt. i odgłosy łamanych sorzetów 
Naści, naści, kochanecku. 'tłuczonych luster, szyb i t. d. 

Krwawy mord zaśleptenca 
Przegrawszy proces sądowy, zamordował 

swego obroAcę 1 {ego sekretarza 
"oskarżając go o sprzedajnośo. 

zjawił się u 

Mraszny dramat, jaki roze
grał się w Perpiguan*ie (Fran
cja) żywo poruszył c^iuję tego 
miasta. 

kilku posterunkowych 
sprowadził, a raczej wtłoczy! 
do biura komisariatu awantur* 
nika. 

Ledwo tylko uwolniono mu 
ręce, rzucił się on na barierkę, 
rozdzielającą pokój, chcąc 
dostać w swoie ręce st. przo

downika, 
dyżurującego za stołem. 

Barierkę roztrzaskał w dro
bne kawałki, rozwalił stół, sło
wem chwila jeszcze, a zdcmo* 
lowałby cały komisariat. 

Po długiej walce siłą kilku
nastu rąk obezwładniono 

pijanego tytana. 
krepując go powrozami. 

Wysiany >pne2 redakcję nasz 
współpracownik, stwiertteił, że 
pokoi komisartetu przedstawia 

_o%W,***** * t0***1*' 

Ofiarą padł 
pov szechnic szanowany i lu-
bian> adwokat Bonawentura 
Barrer. 

W rzędzie swych klijentów 
posiadał on pewnego osoł>nika,. 
niejakiego Józefa Lacomba, kto 
ry zalawszy prawem „caduca** 
część plantacji winnych swego 
sąsiada 

za wszelką cenę 
pragnął usankcjonować to bez
prawie decyzją sądu. 

S/tuczka się nie udała. Na 
:*ai ra»ia plantację sąd nałoż>ł 
sekwestr aż do czasu wyjaśnie
nia sprawy. 

W międzyczasie Lacombe 
poruszył w szystkie sprężyny, 

^bv postawić na swoient 
i proces wygrać. 

I Sprawa jednak dla niego ?a-
jiahłk sic zakończyła. 
j Cała wiec zemstę za niepo-
| wodzenie postanowił wywrzeć 
l na swym obrońcy 

Pewnego *dnia 
Barrcr4a. 

Jesteś pan oszustem — 
krzyknął, wbiegając do miesz
kania adwokata. 

Poczcm schwyciwszy go Je
dną ręką silnie za lardło, dru-
gą j 

wydobył rewolwer z kieszeni,: 
i 4-oma kulami odrazu powalił 
go trupem. 

Zaalarmowany hukiem wy
strzałów znajdujący się w dru
gim pokoju sekretarz adwoka
ta pośpieszył na ratunek. Roz-
namiętniony Lacombe rzucił 
sie i na niego. 

Wywiązała sie walka. 

W ubiegły czwartek zjawił 
się w Kielcach młody człowiek, 
który przedstawił sie jako Ru
dnicki, członek głównej kwate
ry Związku harcerstwa polskie 
go. Ponlewat'wykazał niemałą 
znajomość spraw harcerskich, 
a przylem rozwinął pociągają
cą dobrodusztiość i serdecz
ność, zdołał zupełnie pozyskać 
kilku przebywających w Kiel
cach drużynojwych I spowodo
wał nawet 

zbiórkę hufca kieleckiego. 
% Je go tfd^wjnle stawił się 

i miejscowy komendant Na 
zbiórce „delegat" wygtosff st>ra 
rozdanie z genewskiego zjaz
du organizacyj harcerskich ca
łego świata. Poczem informo
wał o zamiarach naczelnictwa 
warszawskiego, podając przy-
tem niektóre punkty; odezwy! 
prezesa Związku kst Mauers-
bergera, która jeszcze do Kielc 
nie doszła, ale którą już tu za
powiadano. 

Ponieważ przemowa ta od
znaczała się tu i owdąie. 

niskim poziomem. ; 

co zastanowiło kilku Poważniej 
szych harcerzy, zaczęto delega 
ta śledzić, na razie nic płosząc 
go. 

mogące wprowaddfc w błąd 
otoczenie, wreszciewłeczorwi 
oświadczył, że jeefee do S^h 
domierza na konferencję z'fo 
rektorami szkół. 

Harcerze, przydani do Jęzo ]'l 
boku dla obserwacji, poc&fe- ,i 
petn zatrzymali go do rana, Ra , i 
niutko w niedzielę opowiedzte* 
li komendantowi Massalsketnji f 

ostatnie szczegóły | ^go zacbo* ; 
w anią się i wtedy Po naradzie 
postanowiono oadą| go w ręc© . 
policji. 

łJodczas śiedztwa poliC^ne- > 
mttstatona;"l| | :t ""J^ j 

Taienmiczy dygnitarz harcer
ski przerzucił sie na inspekcie 

drużyn żeńskich. 
Urządzi on tego dnia jeszcze 

2 bardzo ' sprytne kombinacje 

oszust ^ J ^ ^ ^ M C a b « 9 

lat 26. grasującym;}pd 2 M po 
harcerstwie w najrozmaitszych 
rolach, ' zawsze, nieuchwytny, 
%vssędzie wszyfłklli rrmiej lub 
więcej n a d ą g a ^ y . Kakrub-, 
szym Jego oszu^wpn t^m 
wyłudzenie w lede 1M2 

30.000 marek od 
Sobczyńsklego. 

komendanta okręgu harcerskie 
!go w Sosnowcu.5 

Podczas swego pobytu w 
Kielcach nikogo Q pień radze o b 
prosił, zapraszany do prywat
nego mieszkania, nie chciał z 
niego korzystać. uJbrany byt 
skromnie, nosił oznaki vlrtoił 
mlłitari i krzyta zasługi, pKf 
zaaresztowaniu miił w Meąae* 
ni tylko 800 mk. ^ . • I 

Jakie gazety wolno czytać w Sowdepł* 
Jak się dowiadujemy, w Mos hirter Zeitung|\ »B5rsan & h 

kwie rząd sowiecki dał debit j tung\ .Rotę FaJme\..Huittanl. 
następującym pismom zagra* tć ł\ Manchester Uondiaii-, 
tonjnf! 'fossischę Zeltun^. JJally ^ ^ ^ ^ ^ 

„Berliner ra^eblatt', „Frank- j ralcf*. ..Daily News , „lewips. 

MHion funtów sterłłngów na odbudowa 
Moskwy 

Suma olinyinla, alt «y wystarczy na t>imm 
zniszczenia? 

Jak wiadomo, bolszewicy W 
oddawna I starają się usilnie o siln 

cjuui UK .oosiadajace mlljon fun 
tów szterlingów kapitału, ma 
odbudować w najbliższym cza
sie zdemolow ane teatry i hotele 
(Metropol, Mitc). Wystawi ono 
również nowv, luksusowo urzą
dzony hotel dziesięciopiętrowy* 
w śródmieściu, a oprócz tego 
cały szereg 

pozyskani kapitałów zagrani
cznych, i >otvchczas jednak mc 
bvlo amatorów. Nawet sym-
IKtyztiiace z Kosja sowiecką 
Niemcy 

ostygły w swoich zapałach. 
/uiwłnv bezład W stosunkach ? 

ijospodarczych, brak wsaeikiej, małych, mieszkalnych domków 
gwarancii;i bezpieczeństwa (xi- jn a ^ z o r angielski. Cała działai-

Po chwili młody człowiek padł I^rasżyły najbardziej nawet zu- nog£ owego towarzystwa od-
chwałych przedsiębiorców. bywać się będzie pod kontrolą 

To też i bardzo sensacyjnie!ingiclską z pułkownikiem Crip-
brzmi dohiesicnie moskiew-1 p s e m n a c z c | C ł 
«kiego korespondenta Jm\y 
E>pres»". T u i e ^ z ^ U

$ o w i e - ! w y M o i k w y b n ? * i : » M W » ^ 

z rozstrzaskauą czaszką 
Zbrodniarz natychmiast usi

łował zbiec, lecz zdołano go 
zatrzymać i odprowadzić do 
więzienia. 

Pytany przez komisarza po
licji dlaczego to zrobił, oświad
czył; 

— „Nie wiem*. 

Nazwą konsorcjum odbodo-l 
driu 25 lipca i>. r. 
cki podpisał umowę 

! z angielsko - rosvlskkm 
i k ° f , s o r c ^ i l Y i 
1 oćbudowy Moskwy. Kon^r-

Invcstment Ltd.* Wszystkie je-
| go budowle nie hęHą podlegały 
I żadnym ograiticz^iiom ani l e i 
'nacjonalizacji. 

^cw ^ T U ! 



W sśrawie „Miijoiiói 
memoąfal obywateli Michałowa 

«o P. Młałstra Siarka, 

ówhi" 
chałowi 

'W roky l92(Mdn. I łiatopa-
da. wypuszczona została 4 % 
pożyczka pretrtŁiwa. tak iwa
na MMiijonówkaT, przyterrt wy
dano odezwy, i c r t ę cające lud
ność" do składania m y c h osz
czędności pr iea nabywanie o-
wych Mi l jonówlk- Po każdym 
urządzonym d i i , propagandy 
wiecu ludność fabywała owe 
Miljonówki. Jcf i ich wśród na* 
wiele i są tacy.) co nabywali 
ta IW i więcej | tysięcy. Dzid. 
są rozgoryczeni|ogromnie, boi 
kurs tych Miljoiiówek mimo 3j 
lata istnienia, abpolutine się nie 
powiększył, a nswct w oetat-
nim czasie nigdiic ich nie no
towano. Jesteśmy pokrzywdzę-

Oiwiata^fiindamentem Rzeczy-
H ! pospolitej. 

Budawa 

d n i a 4 t . r . p , , , . h t 

ni przez Rząd. 4o któtaąo mię* 
liamy zaufanie. jDoii§d oczeki
waliśmy cierpliwie, sądząc, że 
Rząd sam bez ,' odwoływania 
•ię do niego zairnie mę tak 
ważną sprawa, jednak pomimo 
©caekiwai dot^d ze strony 
p,*ądu nic zgoła; w tei kwestji 
nie uczyniono i ^adal ignoruje 
#4 obywateli, którzy oddali two
je oazccędności. 0oć 3 lata te
ntu sumy IW i 'więcej tysięcy 
stanowiły poważny kapitał; 
dstś są to sumy .znikome. W 
nadziei, źe pan Minister zechce 
łaskawie zająć sijg tą sprawą, 
łączymy wyrazy ^ t. d. 

(-) Siani»ła® i\nzeu>Ąt 
( ) Jóaf G^tdmtiMci Urno. 

f alf, tak należy kontrolować 
sprzedaż wyrobów tytoniowych. 

sprzedawcowi',tytoniuj ' i ftfapMf* by zapelwec zbyt częstym w 
tej gałąct handlu rfadufyciom. 
Zadając sobie z tego sprawę, 
Ministrrjum Skarbu wydało 
rozporządzenie • kanieczności 
dokonywania częstych rewizji 
w składach, handlach i ii od-

rosom ,c«NL m»**^m ,_»-. 
brotaw fabrykatartn Monopolu 
Partstwowefo. Do przeprawa-
dienia rewizji upoważnieni no# 
stali naczelnicy Policji i osoby, 
przez nich wyznaczone. , 

Jak giąą załączniki do podań 
• dowody osobiste 

Posłuchajcie, bo to ciekawe 
Pan A. Z.. 

wowy, złożył 

nowego gimnazjum w Ostrowie. 
W dniu 2 sierpnia br.1 obcho' 

dził Ostrów uroczystość po
święcenia fundamentów pod 

. gmach gimnazjum koedukacyj-
•mego. 

Dzięki niestrudzonej energji 
Starosty p. Dąbrowskiego. Sej
mik Powiatów^ powziął uchwa
lę wzniesienia swoim •umjjtern 
gmachu gimnazjalnego. 

Wyłoniony Komitet Budowy 
zaprosił na swego przewodni
czącego p. Grsfjana Kamiń-
akiego. I 

Na wracays t f ^ p r z y b y l i : Wa-
jewoda Białostoclki, p. Popie-
Uwsy , Naczelo.^Wydz.słu Sa
morządowego, p.jSalinger, Za~ 
stępca Kuratora ©kręgu Szkol
nego, p, T repk i , Delegatka 
ICuratorjum, p-ni Komornicka, 
narasta Białostocki, p. Kmita, 
Korpus Oficerski 71 p.p., 18 
p. a. p. i -33 p. pi na czele z 
pp-: Pułk. Hozneirem, Dowód
cą Dywizji i Mjr! Ocetkiewi-
C2em, Dowódcą Garnizonu, Du
chowieństwo z bliższych i dal
szych okolic, przedstawiciele 
miejscowych władz państwo
wych i instytucji bpołecxnycił t 
członkowie Sejmiku i K a ł 

"flittinnych. Wójtowie gmin, o-
aoby interesujące mę rozwojem 
szkolnictwa o r aiz młodzież 
szkolna. i 

Uroczystość poirzedziło so
lenne nabożeństwo w kościele, 
celebrowane przez {Ks, Prałata 
Koszutowskiego, ?D z i e k a n a 
Ostrowskiego. W kościele wy
głosił podniosłe kazanie prze
były z Warszawy Ks. Prefekt 

Jemiołkowski, poiczem wyru
szył pochód na p|ac budowy, 
gdzie po przemójwicniach pp. 
Starosty, Zastępcy Kuratora i 
Dyrektora gimnazjum męskie
go, pana Wasilewskiego, od* 
czytany został ak| erekcyjny, 
kończący się słowami: „Oby 
Bóg błogosławił dalszej naszej 
pracy, oby z murów gimnazjum 
wyąaedł liczny zastęp młodzie
ży, któryby powiększył szeregi 
dzielnych i zacnych obywateli 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej. 

Po złożeniu podpisów na ak
cie, Ks. Prałat Koszutkowaki 
dokoaał poświęcenia fundamen
tów, a p. Wojewoda złożył 
puszkę z aktem w kamieniu wę
gielnym gmachu i pierwszy po
łożył cegłę pamiątkową. 

Ź placu budowy wszyscy za
proszeni goście udaii się na 
nadzwyczajne posiedzenie Sej
miku Powiatowego, 

Następnie odbyło się posie
dzenie Rady Miejskiej, na kto-1 
rem p. Wojewoda dekorował 
Orderem „Polonja Rest i tuta" 
Burmistrza miasta, p. Miecz
kowskiego. W uznaniu zasług 
ś. p. D-ra Marcinkowskiego, 
Rada Miejaka fnazwała Jego 
imieniem obecną ulicę Niego-
ską i postanowiła ; wznieść na 
rynku ratusz © motywach pol
skich. : 

Skromny bankiet, wydany w 
sali Okręgowego Towarzystwa 
Rolniczego, zakończył przemó
wieniem Ks. Prałat Gościcki, 
Szambelan osobisty Ojca Świę* 
tego. 

urzędnik państ* 
w dniu 25 bm. 

podanie w Starostwie o wyda
nie mii dowodu osobistego, do
łączając - prócz potrzebnych 
zaświadczeń • 2 fotografie, i 

Podanie z załącznikami przy
jął urzędnik Starostwa i pole
cił patentowi zgłosić się oo 
odbiór dokumentu za dni 10. 

Pan A . Z., skrępowany służ
bą, nie mógł w oznaczonym 
czasie jawie* się w Starostwie i 
zamierzał uczynić to nieco póź

niej- Tymczasem jednak spot
kała go ©słwpiająea niespo
dzianka. Oto jeden ze znajo
mych przyniósł mu do domu 
owe dwie fotograf je, dołączo
ne do podania o*dowód, a no
szące teraz ^ ślady odcisków ©~ 
buwin. Znajomy znalazł odbit
k i -w poczekalni Starostwa, le-
iącje na podłodze, pod stopa
mi (klijentów. i 
I fłao A . Z . wniósł odpowied

nie zażalenie do swej przeło
żonej władzy., 

Handel, finanse, drożyzna 
. - L , . ., . „ n BlaJymitoku 

>mMę/ 4 wagony etataC''! i d a . 
wagon niełjny, 2 wagony węg
la. I W I W A I ^ I . 

Wywót : ' f wagony sukna, 
i wagony saaJa,'J wagony efrsa-

- A r h ^ i y ttWaaałyaie-.w'spr/r 
# i y Po I I -l/joaft mk ,Ą 
mmi p o c h o d z ą o n e / f<„n ł l l «fi. 

Kronika policyjna białostocka. 
Zm nieprzestrzeganie prze

pisów ; handlowych zostali pro-
skrybdwani: Nachum Suszycki 
CKyneJt Kościusiki 42), Benja-
mm Rudy (Zamenhofa 12). Rej-
zei, Jac^ijniennik (Suraaka 7) i 
Abram łto«zVcki (Mińska 1). 

5o nrjiljonóte^ nik w ko»/. 
townościach agradziono w no-
cy z 5 na O sierpnia br / 
mieszkania i na szk*odę p. Zo^ 
racha Rapalskiago-prry ul. Fab-
rycznef pod Nr. 2. 

! ^ ^ ^ ^ r ® f = ~ " I Z ^ j t e m ^ ^ 

Dla dobrych — serdeczny 
Strzelec dzięKi czyni. 

Z okazji przyjęlia udziału w 
obchodzie uroczyitości w dn. 
5 sierpnia, jako v.l 9 rocznicę 
wymarszu I kadróLki w pole, 
Zarząd Strzelca ft Białymsto
ku wyraża za po|Brednictwem 
„D zi e n n i k a Białostockiego** 
najszczersze podziękowanie: 1) 
Ks. Dziekanowi za odprawioną 
mszę, 2) 42 p. piechoty za 
częściowy ekwipunek, jak rów
nież za przysłanie ; na defiladę 

plutonu honorowego z orkiestrą 
3) orkiestrze policyjnej za u1 

dział w defiladzie J 4) B.O.S,0. 
za przysłanie plutonu straży. 
Serdeczne podziękowanie skła
da Zarząd również przedsta
wicielom Województwa i przed
stawicielom innych instytucji 
za obecność na msiy przy de
filadzie. 

Za- Prezesa Bogdański 

Obuwia nit kwpuj m g d i i e 
c ł © p « k | n i r o b e ) f i f » t 

2" u Br. Perłowlktego 2 
Bialjrłtoh, ul. alaawala, 1 piętra • 

atóe M a r J i ^ y 
otrr,wmmm * ̂  * » a^fTa i f # 

Dr M. KĄNEL 
Saacjal. od caorób wśasryczayca 

slśraych i atacsapilclawych 
(ttienioc ptcwprm). 

Pfayjm. i»-w>. i ».? w. fcobiMli d«i«l 4-i m, 
u l . 3 i e n k i s w i c x s 37. o d b i t e wa iAc le . 

Nagle i niespodziewanie 
spadają na właścicieli realności kary km przekro

czenie przepisów sanitarnych. 
na zasadzie protoktiłów, o któ
rych sporządzeniu interesowa
ni—jak sami zapewniają uro
czyście—rzekomo nic nie wie
dzą. 

Chodzi zatem p -to, aby w 

razie stwierdzenia przeciwsani-
tarnych dełiktów, ukazywano 
je a odpowiadającemu za nie 
właścicielowi ad oculos i dopie
ro następnie spisywano prota 
kuły. 

©= 

Zakład Wychowawczy XX. Satezjanów 
w Mża ipstoku ̂  *<>*»» 

Wpisy na rok szkolny 1923-24 

ZaRtad obejmuje: 
1) Gimnazjum {w tym roku 4- klasy) 
2) I letnią «zkol* zawodową (na r«xie s oił<izialami: «zew«kim. 

• f a l a t s a i m i l w s w i « * l n « § f * ' l 

T a k w g i m n a z j u m j a k w s z k o l - x a w © « ł o w * j u c h t U ł s a i ^ i tamki w a ł » g 
p r o g i s m a • s k ó l r » ą d i o w f e h , ł a t w o w i ę e i e s l M C E O I O B B praecf t©d«ić 

do t y c l i t e a i k ó ł . 

Warunki dla gimnazjum: 
m) ukończony fO-ty rok tycim, i f n b) *wiad#Ttwo ukończenia IV klaty łikoły powszechnej, 

WARUNKI DLA SZKOŁY ZAWOPOifa^ ^ 
a ) ttkoicatony 14-ty r o k tycie* 
b ) ś w i a d e c t w o u k o ń c z e n i a I V k iasy ł z k o l y p o w s z e c h n e j 

P o d a n i a o prmyi fc i© a s l a a y w n © « ć d o O y t « k c ) i s a f c ł a d * _ _ _ _ 
d a W S i s r p a l a , d o t ą c z a i ą c ; m e t r y k ę c h r z t u , a w i a d e c t w o a s k a l 
• w . a d e c t w o m o r a i n o - c i o d k«. P r ó b o . z v z a l u b k« . P r e f e k t a a z k a ł y 

i ś w i a d e c t w o z d r o w i a . 
M i e ł i ę c m ą o p l a t a asko lną w a r t o a c i 2 pwdów ($2 k g . ) * y t a u iascsa 
• i ę w g o t ó w c e » góry / • k a i d y k w a r t a ł . U t r * y m a f t i e w b u r t i e 
i y w i e n i * . a w i a t l o . o p a l , p r a n i e ) w y n o a i m i a s i f c s a i ś k w a t ę 
w a r t o ś c i 9 p u d ó w 0 5 0 k g . ) syta* k tó ra ; afissesa s ia * a k w a r t a ł * i © f y . 
W y d a l k i n a k a i ą i k t , p r z y b o r y . z k o l n e , p o d r ó i a . l e k a r s t w a / n a p r a w ę 

b i e l i z n y u b r a ń i o b u w i a t k « y « i f osobno 

um\ 

*Pry. 

MAJSTER cechowy fortepianomistz 
.nu i t Warszawy 

WINOWIŁ po wronie pracownię . fortepianów i p i * . 
Pio oraz prryjmuic fortepiany i pianina do grun

towne, korekty, a takie moina zamówić nowy 
w kaidym stylu 

M. Z. RYBICKI 
Białystok, Kilińskiego Nr. 1240. 

945 

muJESt , ^ ^ W r t « « f ^ T « f • ^ t T , i f A * t teatMdt ias 
B t S ł y m s t a l P atoaowme• d > w e b w a ł y W » l a # g o I s r ^ ^ a ś t S a i a * d « . 13 m^ja 
b.». s m a l a i a a a d » , e n l i • i a r p a ł a a W . a a g a 4 i . 5 p . p . w S a l i H a g l s t r a t a ^ p a r t a r i n a d r w y c a j ^ e " w a ^ T ł ^ P a ^ ^ a a S T T J o K w ^ S^mSSSA^m. 
• t ę p u i ą c y m p o ^ ^ ą d k i a m d t i a a w y m : 

I ) O d c « y t a » i « p r o t o k u l u o a t a t n t e g o w a l n e g o « g r o m a d z « a t a . 
Z B p ó ^ s y t a a i e p t O t o M " rcwtKi ł S p ó i d * i e l n i U r t ę d « i k ó w f » a * a t w o . 

w y c b i K o m u n a l n y c h w B i a ł y m . t o k u , d o k o n a n e j p r s 4 j S ^ w t a s o k R a w i s y i . 
n y Spól«*x ie |n i P r a c o w a i k ó w P a a i t w o w y c l i i K o m u n a ł * * < $ . w W a r a s a w i * w 
d n i a c h f i 6 m a j a 1 9 2 ) r o k u . 

3 ) S p r a w o z d a n i e i n f o r m a c y j n e f m a n . o w 
Z a r z ą d v , , i 

41 W i r b ó r n o w e g o Z a r a s ą d * ( 3 cst loi ików i % r a » t c p c ó w ) . 
Sł ^Mfwf>ór n o w e j R a d y N a ' d * o r c a e } . \ 
6 ) ' W ^ l a a w n t o a k i . , \ ^ l A i ; i ą D . 

i d z i a ł a l n o a c i aat^pającag© 

Dv. Z A W 
Choroby żołądka 

Dr. M Kacnelson 
•CMiatf a^«ri^a#«aiiaaa» 

Btalyatok, ul K i l .ń .k^go & 

Ptw&jmmm od ,*9—1 i,4-~7. 

A D J E GAI1MIT IIMTGENA 1 
a i k ł . « . t t i p o w r d e i ł - t w z n o w i ptmyięcta 1 

aaiaaaaawalaSa^ 
. I f C H O R O a l Y i a l ą a l a . k iasek , • • « « * " C H O R O B Y / o M k a . kissafc, a a i a k 

a b s t r u k e j s b e m o i a M y r a d y k a l n i e , k c » 
Szwajcartkła g4rsKla zioła 

D-ra B A U I i a r kogutk.em. 
p r s e d a i W a p t e k a c h i t k / a d a c h 

•atrciiyck. 

aasady 
f e t o w e j , ł ub b o n y . U m i e m » i y c , a 

Mtt m o g ę ttm%ą£ aią g o a p o d a t a t w a m 
d o m o w e m . N a w y j a s d rówr tve i m o g ę 
s i f * g o d « t £ . O t a r t y d o r e d . „ D a l e n . 
BJa l . " SMb ̂ f l o f a t o a i a " , %2 

ogrodzkiego Alafui-

Wyprawa obejmuje: 
2 u b r a n i a i p l a a « c * ; i m o w y , 2 p a r y bu* t k ó w , 3 k o a z u l e , Z k o . x u l e 
s i i n o w e , 3 p a r y k a l e a o n ó w i e i n i c h . f p a r y u r n o w y c h . 4 p a t s k a r p e t e k 
6 chuatecmek d o nosa . 3 r « e s * i k t , l ó i k o , i i e n n i k , 4 p r z e ś c i e r a d ł a , 

p o d u s z k a , koc tub k o ł d r a , ' p o n a d t o gr**sbierv t • t e t o t k i , m y d ł o , 
r z e r n i d ł o i f»' d ^ - . •-»• 

W f * y « t k i e te f t « c * y p o w i a n e b y i p a g a a « * a a * i c « H P p d i 
P r « y p i m y j ę c i a o r a * i t o i e ł a ł a m l i m i s n i a I , * a « w l s k a w ł a ś c i a i a l a . :r: 

W R ó i a n y t o t ł o k w i e t i p r « y t t a n e | k o l e j o w y , p o e t t a i t e l e f o n . 

aną 

©: 
li 

:© 
Dr. SZACKI 

Choroby a«n, gardła I aasa 
a rzea łó l l t l f na ul . Sienkie
wicza 43 (róg Jurowieckiej) 

Przyjmuje 9—1 i: 4—-7. 

Dr. S. Kracowski 
Caoroay wawastrtna, 

Hokłaca i skuszarja. 
p r s y i m u j * o d g o d t . f0>12 i o d 4-7 
BIAŁYSTOK, *ti. Miarwa 17. 

( a l * N i e m i e c k a ) w B i a l y m a t o k a . 

Dr. J.Walewski 
Caoroay ikaraa, woasirciao, 

aiocsoalciowa 
u l . S i e n k i e w i c » a | 4 m . 3, 

rowtócit t MZTjMiijł; 
<M m 4 - 1 0 rtw» i od 4 - 7 popołudniu 

_-^JŁJ!*Jyjrij,.A.Śgt»«f> od.M do I fap. 

Ctierlriaa#]ikł7^' 
( m a i l — k o l o r s l o t a ) ' w a b i a ię „ M a r * i k * 

ilmgjaał dn. J4/V1L • 
W Aa>sat odprowadzić luki /' w 

mi«)«ee pobytu ta aigroo> 
N i e p r a w e g o w ł a ś c i c i e l a b)td«j śc igać 

aądownie. 976 
B i a ł v » t o c z e k u!, T r a c h i m o w a k a d . 

Sawickie|o Kaatt. ̂  Oataaiswlci. 

Dr. Leon Kryński 
Spać. cksroay dróg mociowyck 

wenaryesae i skórne. 
Oświatleaia c a w k i i paciana. 
P r s y j m o i a cfdj g o d * i « y 9 — I i S — 7 . 

B ia łys tok , ; w j i c a y p o w a N r . S i . 

4-Lekarz-dantygta 

P. P. CICH0ŃSHI 
P a ł a c o w a 4 td je f . 19. 

L e r x e n i e , p l o m b o w a n i e , z ł o t e 
I fcawckwkowe d o a t a w k i . 

,a |" 

Zg u b i o n o t y m c i t i o w y d o w ó d oaobia ty 
w y d . p r t e * g a i . O r l e a a h n i c 

Stelomy B a c h r a c h n m p r i y n i , Zr 
l a z n e , N r . 12. WO 

fgub iono pnaxr>ort t a g r a n t c z a y w y d , 
p r z e z S t a r o a t w o B i n ł o a t o e k i e g o aa 

i m i ę T a b y W o l m a n s a m . p r z y u l . 
K u p i e c k i e j N r . 16. u , .. % 9 

Sk r a d z i o n o d o w ó d osobis ty ' w y d a n y 
p r « e i g a . C i a r a a ^ W i e i , p r s y t e m 

a k r a d z t o n o s e s w o l e i t t e n a p r a w o trzy
m a n i a b r o n i i n a ja tde , r o w e r o w i na 
iat io A d o l f a M a k t l f i a o w i c z a z a m . w 
k o l f H o r o d n i ą n c e , p o w . B i a ł o a t o c k i a g o 
g a i . C t a t n a ^"M. 9 7 * 

Sk r a d z i o n o k . i ą t k e i n w a l i d . k ą » 
N t . 4 0 w y d w H i a U k u p r t t t P . K . I ' 

n a j m i e ^ i b a a t j a n a A l o k s i e j u k a ( r o ' 
16.^6 * * m . w e w»i Ctedwka p o w . i 
a a ł e | o i a m ' Ł o t i n k a ^ . _''_^ 

Sk r a d s i o n o k a i ą i k g w o i » k o \ . i. w T T 
w m. O s t r o ł ę c e p r i e z * , O t » -

n ó w na imię- Jozefa C u o f r a U * » " » . 
I W 7 I zam- w #n. O t t r o ł ę c e r-«*v ^ i 
O e t f o w a k i e i "*1Ą 

O 

o 

o 
o 

o 
OL 

Dziś wznowienie najpotężniejszego polskiego arcydzieła filmowego. Monyjmentalnz film polski 

Tajemnica PtzystanKu Tramwalowego 
dramat erotyczny w 7 aktach według sccnarjuaaa gnanego poety i nowelisty Jozefa 'RiefidzyAsldego 

Kazimierz JUNOSZA-ST^POWSKI Jadwiga SMOSARSKA 
\ p r a c o w n i c a i g ł y 

ł 
H r a b i a , u w o d z i c i e l i z d o b y w c a aerc 

Józef WĘGRZYN 
S e n t y m e n t a l n y g o l i b r o d a 

«e>a ,Lc 

„Mod|Brn" 
DZllŚ 

Kasa czynna >̂d g. 6. 
Seanse: 7.15( 8.45 i! 10.15 wiecz. 

W I E L B I C I E L E MARfeÓFREUND 
JUlLECZKI ^fc1™™"^ 

^ • ROSA YALETtI Dramat życ iowy w 6 aktach. 

PRENUMERATĄ ; bez ©dn. mics. 57.WW mk. z odn.™ 60.000. CENY OGŁOSZEŃ, za 1 wiersz milimetrowy, lub jego miejsce na 4-et stronic 2500 mk. W tekście 3500 ns r̂ek. 
Oglosz. zagranip. I m | okrętowe ł<D«•'„ drożej. Cyfrowe i bilanse o 50 procent drożej. Drobne ogtoaz. (petit) za wyraz IWO mk. Oroszenia w numerach świątecznych o 25 p j f c . drożej. 

iNa zasadzie uchwał Zjazdu Prasy Prowincjonalnej wszystkie komunikaty instytucji prywatnych i społecznych w knonice podlegają optteie. 
1 , / t ' Ł _ . , t . '"' ' " '" 1 " ' ' -1" I ^ ' * • . JLI i 1 a i ł i . m ' ML 'i nu . „ u . NI. 

mwr. 


